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Skrócono Amergki 

LKRÓLEWIEC HA Prezes 
arszawskiego klubu prasy za

granicznej I warszawski kores
pondent koncernu Ullstchia, p. 
Mrnbaom wygłosił w charak
terze rzeczoznawcy zagadnień 
pelakJcłi odczyt w klubie repu
blikańskim w Królewcu na te-
S i t „Stan dyskusji mledzynaro-

wej o zagadnieniu korytarza". 
P. Blrnbaum stwierdził, Ił na

leży uświadomić społeczeństwo 
niemieckie, ze ładne z ugrupo
wań politycznych w Polsce nie 
a leszcza nawet myśli o JakieJ-

wlek rewlzii pranie. Polska 
taje ma zamiarów aneksjonistycz 
nych w stosunku do Prus Wscho 
doleli, nawet polskie stronnic
twa prawicowe nie wysuwają 
łych postulatów. 

Propagandzie niemieckiej nie 
Mato sic dotąd przekonać 
państw zachodnich o konieczno
ści rewizji granic, gdyż argumen 
ty o utrudnieniach transporto
wych, Jak I o zagrożeniu Prus 
Wschodnich są zbyt słabe. Li
teratura zagraniczna na temat 

dla Niemiec. 
Najważniejszym argumentem 

niemieckim powinno być to, łe 
Gdańsk nie Jest zdolny do życia, 
a wlec powinien powrócić do 
Rzeszy. Jednakże wraz z Gdań
skiem do Rzeszy musi powrócić 
I Jego zaplecze. Tymczasem ani 
Francja, ani AngIJa, ani teł Wło
chy nie są bynajmniej skłonne 
do narażenia sic Polsce. 

Nie wolno sic Niemcom łudzić, 
łe wskutek ewentualnej przysz
łej wojny polsko - sowieckiej „ko 
rytarz" mołe wrócić do Rzeszy, 
gdyż chwila ta może faktycznie 
nastąpić, ale tylko w tym wypad
ku, kiedy I w Berlinie rządzić już 
będą komuniści. 

Do jakichkolwiek wyników w 
sprawki „korytarza" można 
dojść jedynie na drodze rokowań 
polsko-nlemleckich. 

P. Blrnbaum wypowiedział się 
za prowadzeniem przez Niem
ców jaknajbardziej liberalnej po
lityki w stosunku do polskiej 
mniejszości narodowej, aby „po
zyskać ją sobie l z czasem móc 
użyć Jej Jako argumentu za rewl-„korytarza" nie dała dotąd żad 

nych korzystnych rezultatów'zją granic" .(?). 
Dyktatura » Turcji chwieje siej 

wefeec ratłsaw w 
T" rONSTANTYNOPOC. H A 
W wywiadzie z przedstawicie
lem dziennika „Mlllle" Ismet Pa 

oświadczył, że rząd obecny 
:ol ale wobec krytycznych wy 

leń Fethy Beya, który po
ił stanowisko ambasadora w 

celem podjęcia walki z 
rządem. 

Ten ostatni znów w wywiadzie 
ke współpracownikiem tegoż pi-
jłma zaznaczył, że zdaniem Jego 

waujł 
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IOKJOWI 
17 otfb i*tfi 
25 dtiko ranmrdi 

MOSKWA. HA — TeŁ wł. — 
Onegdaj na stacji Twerskaja, w 
północnym Kaukazie pociąg ma-

iewrujący najechał na pociąg o-
•obowy. Wskutek zderzenia pa-
Ifowóz I pierwsze 4 wagony po-
tlągu osobowego zostały zupeł
nie strzaskane. 
• 17 osób, w tern palacz 1 maszy 
pisk, poniosło śmierć na mlej-
«cu. Z 21 ciężko rannych, 5 znaj
duje sic w stanie beznadziejnym. 

4 

gabinet obecny |est otworzony 
w sposób bardzo stronniczy. 

Mile sterówce amerykaflskle itatwltją obecnie podróż z Co ropy do Stanów 
w ten sposób, Ił na tysiąc kilometrów przed brzeileift amerykańskim wyla
tują z podróżnymi z wielkich statków transatlantyckich. Podróżni cl skra

caj* sobie w ten sposób droze o półtora dala. 

Dworzw-ołbrzim w Gdyni 
CDYNM, Tl A — Tel. wł. — 

Jeszcze w bieżącym tygodniu u-
rząd morski przystąpi do budo
wy największego w Polsce 1 Eu
ropie dworca pasałersko-towaro 
wego. 

Nowy dworzec stanąć ma na 
molo pasałersklem pomiędzy nad 
brzełem „holenderskiem" I „fran 
cusklem". 

8 torów prowadzić będzie do 
wielkiej oszklone] hall. Z dworca 
pasażerowie bezpośrednio będą 
mogli przejść do oczekujących 
Ich po przeciwnej stronie mola. o-

PofoziMueaie 

kręrtów rransanarrtycHcft *• 
Rozmiary nowego dworca hev 

dą olbrzymie. Równocześnie bę
dzie można ładować 4 statki 
trasatlantyckle do 50 tys. ton po 
JemnoścI, a pasażerowie będą mo 
gil korzystać z 2 pociągów po
śpiesznych Idących w głąb kraju. 

Wszelkie urządzenia technicz
ne, Jak pomosty ruchome, dźwigi 
I chodniki wykonane będą we
dług najnowszych konstrukcji, 
Z dworca tego będzie można 
dziennie zaokrętować 1600 emU 
grantów. (K), ., " -, 

persko - tweckie 
Zgodne zabezoleaeife m k 

ANKARA, IIA Do minister- szczenią, pozwala przewTdywao* 
możliwość zabezpieczenia granic siwa spraw zagranicznych na

deszło streszczenie doręczonej 
ambasadorowi tureckiemu w Te
heranie odpowiedzi rządu per
skiego na ostatnią noto. turecką. 

Odpowiedź ta, Jak można przy 
puszczać z otrzymanego srre-
JUesitowanie 22 

M •leiegahnra i 
SOSNOWIEC. HA — teL 

wł. — Nlezrażenl niepowodze
niem menerzy komunistyczni w 
Sosnowcu usiłują w dalszym clą 
gu urządzać demonstracje. Wczo 
raj zapowiedzieli wlec przed ko
ściołem na Pogoni, jednak staro-

oraz dalsze] współpracy między, 
oou państwami 

Wedle odpowiedzi perskie] 
kwestja realizacji te] współpracy. 
Jest już tylko sprawą czysfci 
techniczną. (PAT). 

Uroczyste przyjęcie Prezydenta Polski w Tallinie 
fala lidaotł estońska nmhestsie pjzijitt dk PahU 

Do porta w Tallinie przybył w 
niedzielę okręt „Polonia" eskorto
wany przez polską flotę wojenną 

,1 wiozący na swym pokładzie Pre
zydenta Rzeczypospolitej. Na spot
kanie wyjechał Naczelnik Estonii 

Obal dostojnicy udali ale na 
brzeg. Orkiestry wykonały łanla-
ry 1 hymny narodowe. P. Prezy
denta oczekiwali członkowie rzą
du, prezydium parlamentu, delega
ci miast, miasteczek I powiatów. 
W porcie były utworzone 

szpalery uczniów. 
Od dworca aż do zamku Był 

utworzony szpaler wojska. Niebo 
było zachmurzone, lecz deszcz nie 
padał. Domy udekorowano flagami 
połsklemi 1 estońskiemu Tłumy wi
tały Prezydenta niezwykle owa. 
cyjnte. 

Msze ułatwienia wnroza da 
Zaiftactaai 

§
Niezależnie od udogodnień" cel 

przyznanych Tolsce w 
ncJI handlowej polsko-
sklej, wprowadzonej w 
w. lipcu r. bleŁ, polski 

przemysł włóklermlczy uzy-
skai obecnie dalsze zniżki celne, 
a to na podstawie zawartego o-
uatnlo traktatu handlowego 
między Rumraiją a Czechosło-
tPSeją. 

Traktat ten ma wejść w życie 
' -w niedalekiej przyszłości. c 

*ZEPPa.ir W GBINSRU 
w drodze Md Baltik 

\ Do Gdańska przybyć ma dziś 
jflemlecki sterowlec _Hr. Zeppe-
«n" w swej podróży ponad mo-
Heci Bałtycfctem. OPAT). 

IWHSEN.S0B01EWSIIE60 
w Krakowie 

KRAKÓW, 11.8. — Tel. wł. — 
Wczoraj zmarł w Krakowie w 
60 roku tycia emerytowany ge
nerał dywizji Paweł Cyrus So
bolewski (Oj. 
lv » * — 

WOIEWODI Twaaro 
ob>ał onefloanafa 

^tojewoda warszawski mż. 
Twardo po powrocie z urlopu, 
objął urzędowanie, 

Traktat rumuńsko - czechosło
wacki przewiduje cały szereg 
zniżek taryfowych w dziale włó 
klerraiczym, z których na mocy 
klauzuli największego uprzywi
lejowania korzystać będzie ró
wnież 1 Polska. 

W otoczenia szwadronu huza
rów P. Prezydent w towarzystwie 
naczelnika Strandmana odjechał do 
pałacu Letniego. 

W południe odbyło się śniadanie 
w śclsłem gronie, poczerń Pracy-
deotowt aoitaM , r , i a ^ » l i « estoi W t s e w «* 
sowie Eorpusii ayiwnryezacf* w MnawRm nact 
TaflaUe. 

gdzie zebrali się 
przedstawiciele wszystkie* 

Estonii. 
Przemówienia powitalne wygło

sili burmistrz miasta Tallina oraz 
prezes samorządu gospodarczego, 
Kurys, który, wręczając Oołctowi 
album pamiątkowy, m. ta. powie
dział: 

Ekscelencjo I Przylała pomiędzy na
rodami nie powstaje • dzięki motywom 
politycznym I Interesom państwowym. 
wizyta Twa Ekscelencjo, opiera sio. u 
mocniejszej podstawie. My wiemy, i* 
dzidki przywilejom królów polskich za 
kii panowania .w Estonjl znacznie tle 
poprawiła dola tezo kralu. 

W czasie przyjęcia Prezydent 
Mościcki z zainteresowaniom osią 
dał dokumenty, pochodzące 

z czasów polskich. 
Z kolei p. Prezydent udał się do 

gmachu poselstwa polskiego, gdzie 
przyjął hołd kolonii polskiej oraz 
przedstawicieli towarzystwa zbli

żenia polsko • estońskiego. 
Następnie p. Prezydent przyjął 

wyrazy hołdu od licznych delega-
cyj, oraz odebrał dyplom 

• pfołeeoM fcoworls ci 
uniwersytetu dorpacklega. 

Katary. 

wydaf tatowy obiad, w czasie któ-

siciell 
Wasza 

h-' lat 
•jr/Deitejey': Pręty****- pełnej 

Rzpczypospolite) Polskiej zja-
, na zieml. nlepodlezlej.' Estonii. 

imienin- cateso narodu 
Naród estoński. iwaia t» ród estotUU.iwała t» wityta.aa 

nowa rękojmie tato, te nasze kraje, 
zmierzające s tym samym zapałem do 
najwyższych Ideałów ludzkości, znaj
da si« zawsze obok siebie dra obrony 
pokojn I sprawiedliwości w rodzinie 
narodów cywilizowanych.. 

P. Prezydent Mościcki odpowia
dając, oświadczył m. m.t 

Słowa tak serdeczne, które Wasza 
Ekscelencja wKaJąe mmi zechciał po
świecić moje! Ojczyźnie, trafiły ml 
wprost do serca. Jestem szczellrwy, ze 
moce. Jako Prezydent Rzeczypospoli
tej Polskiej, złożyć- moją. pierwszą wi
zytę urzędowa w stolicy wolnej Esto
nii I móc wyrazić nczacia szczerej 
przyjaźni, które Polska ływl dla Na
rada Estońskiego. 

Wieczorem miasto było Urmuno-
wane. 

O godz. 23 p. Prezydent w towa
rzystwie Naczelnika Strandmanna 
przyglądał się z balkonu ogromne
mu pochodowi z pochodniami, w 
którym wzięło udział klika tysię
cy członków Kaltselrtu, którzy 

•raad pałacem I utwo-
utweiseuhi szpaleru 

ne prty ognie sztuczne. 
iskier wytnauty się 

aiaibeBaaaw ssaki ortów 
polakiego I estońskiego. 

Wczoraj w południe na placu 
Wolności przed Prezydentem Pol
aki odbyta się wielka defilada woj
skowa, którą otwierały oddziały ho 
norowe zę sztandarami wszystkich 
pułków estońskich, W pochodzie 
uczestniczyły też oddziały przy-
sposobienia wojskowego. Ł zw. 
Kaltseluta. 

Była W 

stwo na wlec nie zezwołHo; Vo* 
mimo to komuniści zebrali siej 
grupkami przed kościołem, usi
łując wciągnąć do awantury prze 
chodnlów. t 

PoHcJa aresztowała 22 podfe-
gaczy, w tern poszukiwanego od 
dłuższego czasu przez sąd okrę
gowy w Sosnowcu za roboto UH 
typaństwową. Judkę Irenzwelgsi, 

U LETNISKU 

""&&1 

jaką oglądał Tallin od Wedy Esto
nia odzyskała niepodległość. 

• i I t 

BERLIN. H A — Tel wl - i 
Z Sosnowca klika rodzin urzedn] 
czych z zakładów Zlełenlewakle-

głym tygodniu dwie rodziny • 
mianowicie KróHkowsklcłi I Ko* 
złów oraz p. Teodozja Nowaków* 
na po spożyciu kiełbasy pnyme-
slonej z Wolbromia, zachorować 
ła z srnieml obławami zatrucia. 

Pomimo natychmiastowej po* 
mocy 2-IetnIe dziecko Kozłów 
zmarło, w nocy zaś zmarła Teo
dozja Nowakówna. Trzy kine zi 
trute osoby przewieziono do szpl 
tak w Sosnowcu. Snu Ich jesl 
groźny. Zawiadomiona o wypad 
ku policja zajęta się przeprowa
dzeniem dochodzeń, gdzie byta" 

rsj wyrabiana zatruła kiełbasa, (S\ 
1—k_—t—_^KMa«Baa*l 

Katastrofalny wynci 
3 gospodarstwa w zglbzaacb 

BYDOOSZCZ HA — Tel wt. 
Onegdaj podczas młócenia zbo
ża w zabudowaniach gospodar
skich ziemianina Draegera w 

Bandy włóaegów sowieckich na pograniczu polskiem 

- « -

STOŁPCE HA — TeL wf.— 
Od kilku dni panuje na calem po 
graniczu sowieckiem sUne pod
niecenie. W dzień 1 w nocy roz
brzmiewają po stronie sowiec
kiej 

liczne strzały 
karabinów ręcznych I maszyno
wych. 

Strzały te są echem 
obław 1 utarczek 

zjrrasująceml na pograniczu so
wieckiem liczneml bandami 11-
szeńców, L j. pozbawionych 
wszelkich praw, którzy rekrutu
ją się przeważnie z zesłańców, 
zbiegłych z miejsc swego ze
słania. 

Najliczniejsze I najlepiej zor
ganizowane bandy tych wyrzu
conych poza nawias życia ludzi 

ukrywają się 
w zbożach 1 lasach Słuczczyzny, 
koło Uzdy 1 stamtąd urządzają 
wyprawy 1 napady na drobniej-

Uiarakl strałników sowieckich z ludźmi pozbawionymi praw 
celem wytępienia Jlszenców* 
Pościg ten zmienia się w bez< 

myślne mordowanie. Przed kil 

Biskup iMbltz z Cfeiezta 
aa katedrze blskmlef w 

Dowiadujemy się, że z koń
cem sierpnia ma nastąpić nomi
nacja biskupa djecezji śląskiej, 

skopa dr. Lisieckiej^ 

Najpoważniejszym kandyda
tem na biskupstwo śląskie Jest 
ks. biskup suiragan Laubltz z 

osieroconej przez śmierć ks. W- Osilezna. wybitny mńmm i «łyu 
uz fc»«~v^Hf, 

sze oddziały żołnierzy i milicji 
sowieckiej. 

Władze sowieckie wysłały 
silniejsze oddziały wojskowe 

Na pobojowisku chińskiem 

ł a n rmnwrlnwinyrt .* sałajscowołciach *4oJujjstsh PIKI curs/ons iaita 
ałaaajjla, 

ku dniami ludność, pracująca po 
stronie polskie) przy leśniczów
ce Mutwlca, była świadkiem, 
Jak żołnierz sowiecki zupełnie 
bez powodu 

strzelił trzykrotnie 
do kobiety. Idącej spokojnie dro 
gą do Pruslnow*. 

Rażona kulami, usiłowała 
dwa razy bezskutecznie po-
wst&ó* 

Na odgłos strzałów 
przycwałował na miejsce strza
łów Jakiś oficer sowiecki na cze 
le silniejszego oddziału straży I 
po zrewidowaniu zwłok, zako
pano nieszczęśliwą w ziemi bez 
trumny. 

Zaznaczyć należy, że zabita 
kobieta nie mogła przekroczyć 
granicy, która w tem miejscu 
jest zabezpieczona drutem kol
czastym. (Veg). 

Żarczynle, pow. iretnskT, eSipła 
dowal motor benzynowy młoc
karni. 

Wskutek wytmeuu powstał 
pożar, który zniszczył nlerylko 
dobytek Draegera, ale ogromna 
gospodarstwa dwu Jego sąsla-i 
dów. 

Straty sięgają 200 tysięcy zł, 
Tego samego dnia spłonął dix 

szczelnie młyn parowy w Ja-
czewle w pow. taowrocławsklnł 
wraz z calem urządzeniem. 

Straty sięgają sumy 100 rys, 
złotych. ,00. 

6R0B 
z orzed 3 It sfocr M 

BYDGOSZCZ, H A Tel wl-*? 
Onegdaj podczas pracy przy bu 
dowie szosy w Lubiczu natrafio
no opodal placu kościelnego mx 
grób przedhistoryczny z roku 
1200 przed nr. Chr. Z grobu lego 
wydobyto kilka urn kamiennych, 

B*BWY PAPIESKIE HI M3RZU 
po 18111011 (adria morskiego 

Barwy papieskie będą repre
zentowane również I na morzu,-
ponieważ —jwedług doniesienia 
z Rzymu — Watykan ma zamiar 
nabyć odpowiedni jacht morski, 

II i I I ł - : -

Pierwsza zdobycz potttyczaa Japonek 
Praco wyborcze 1 stasowBta anaforpatae 

f OKIO H A 5aK aonosl S-
gence Indopacifique, kobietom 
Japońskim powyżej lat 35 przy
znani zostały prawa wyborcze 
{sami i biaran I ariaa tła ot-

mowtnla stanowisk mtmteypal-
nych. Jest to pierwszy trtuml 
ruchu kobiecego w. Japonii. 

, łEATJ,/ 



WloreŁ 12 tfofprik iSł* r. 

Obóz 
i potęgi 

zgody 
w Ra-
manlfe-

w Jeden 

' Zjazd Legjomstów 
domlu byt wspaniatą 
stacją poteci I zeody. 
obóz włażącej wielotysięczny za
stęp wiary legionowej. skuplo-
tie] wokół Komendanta Piłsudskie 
KO, 

Trzynaście lyslęcy ludzi — 1 
ani Jednego zgrzytu, ani Jednej 
rozbieżności w pojmowaniu 
awych zadali, ani Jednego sporu 
o zaszczyt władzy lub plerw-
azeństws. zasługi lub ttawyl 

Któż wskaże w naszym kraju, 
Jak skłóconym wewnętrznie, Ja
kiekolwiek Inno środowisko, 
gdzleby taki czyn zgody by] moż 
Jlwy? 

Odzie, poza szkołą LegJonów 
Uózefa Piłsudskiego. Istniej* w 
Polsce równa szkoła służby o-
fiarne] dla Państwa, równa szko 
la uczuć obywatelskich I przy
siąg. składanych Ojczyźnie I do 
Jrzymywanych do ostatniego 
Uchu? 

Płytka a niewybredna plotka 
przez szereg tygodni, poprzedza 
jących zjazd wczorajszy karmiła 
oplnje wersjami o rzekomera roz 
biciu braci legjonewej, zdradza
jąc się w ten sposób, Jak bardzo 
Del na tern rozbiciu zależało. 

Wystarczył Jeden dzień taki, 

Iak wczorajszy; wystarczyło 
;llka godzin spotkania I rozmo

wy we wspólnem kolezeńsklem 
(ronie, aby bałamutnym choć nie 
bezinteresownym wersjom zadać 
kłam stanowczy. 

Nie I Jedność obozu legiono
wego nie Jest zachwiana. Żyje 
w nim wspólna myśl. Przenika 
go wspólna wiara. Łączy go 
wspólna gotowość czynu. Spo
istość Jego I zwartość Jest dziś 
sllniejszi, nlz kiedykolwiek. Bo 
silniej, nlz dotąd Jednoczy się 
on w przekonaniu, że zadania Je
go nie są Jeszcze wyczerpane; 
ze czeka go Jeszcze praca wiel
ka I doniosła dla dobra Pań
stwa: prąca polegająca na tern, 
aby — Jak wyraził sic gen. Sml-
gły-Rydz — scalać I syntetyzo
wać rozproszone czynniki 1 siły 

•toołeczne pod kątem wymagań 
•Polski wielkiej I potężnej. 

•• • ^ 4 Ł6I6H 
Prtaa.laj.aala ten. t y 

wielkość, siła i potęga państwa" 
Mowa gen. Rydza - Śmiałego 

w głównych ustępach bramiala: 
Zastanawiałem . ale dłut*, ery 

mam dziś przemawiać. M a n n » 
najważniejszych powodów był na
stępujący: Jestem głęboko przeko
nany, ze 

M M człowiek o Pełce* owze 
tylko pnetuwUć 

1 ma prawo mówić z odpowiedział 
uośclą. Jest to ten człowiek, któ
ry Jut tyie zrobił dla Polaki I tyle 
dla niej ciągle robi, ł* każde Jago 
słowo przestaje być słowem, a 
ubiera siły I wartości czynu. 

(HSCZM brawa I okrzyki). 
Niemniej zdecydowałem sle do 

was mówić, bo, gdy sie eiedzie Itcs 
na gromada starej wiary, nie wy
starczy tylko uścisnąć dłoń, by 
przekonać sle, czy uścisk Jest tak 
samo szczery i mocny, jak daw
niej i nie wystarcza tytko spojrzeć 
w oczy, by sle przekonać, ery w 
nich są te same błyski młodości. 
Trzeba sobie toteż* Utka słów 

powiedzieć, 
a to tembardzlej, łe w Polsce Jest 
niesłychanie dużo usłużnych łudzi, 
którzy nas chcą w tej naszej rozmo 
wie wyręczyć. 

Zycie nasze tak sle ułożyło, 1 to 
nasze tycie Komendant tak wplótł 
w historie Polski, łe o Polsce nie 
można mówić, łeby nie mówić o 
dniu 6 sierpnia — nie mówić o nas. 

Biliśmy sle z bronią w reku ca 
Naród, a teraz nie Jesteśmy tymi, 
których sle za narodowców w Pol
sce uważa. Ktoś Inny Jest naro
dowcem, nie my, choćześmy sie 
bill za naród. 

W czasie wojny polskiej Komen
dant prowadził nas na Kijów, na 
Dynaburg, ustalił granice Polski 
daleko na wschód, dalej, nit slega 
Buc- Czego chciał Komendant? 
Chciał, by Polska była wielka 1 
silna, by była wielką granicami, 
chciał autorytetu w świecie. 
Komendant chciał wielkiej Polski, 
a myśmy maszerowali tam, gdzie 
on jej szukał. Wiec Jeśliby komuś 
w Polsce przyszła ochota kogoś na 
zywać obozem wielkiej Polski, to 
tylko my nim być możemy. (Okla
ski). 

Kiedy wymaszerowallśmy w 
1914 roku, stanowiliśmy dziwne 
zbiorowisko ludzi. Była najrozmait 
sza odrębność 1 rozmaitość ty
pów. Każdy miał inne przekonania, 
inne nawyki 1 umiłowania; pocho
dziliśmy z rozmaitych klas 1 
warstw, u Jednak, mając w sercu 
dużo różnych rzeczy, któreśmy ko
chali, zapomnieliśmy o wszystkich' 

naszych drogich fBwiłnych rze 
czach 1 została tui* wszystkim 

ładna wielka aajjratna rzeos: 
być dobrymi żołnierzami I dobrze 
bić ile za Polskę. I śmieliśmy to 
dobrze źrebić. To znaczy, łe słowo 
Komendanta potrafiło t nas zrobić 
lodzi, krany zapominała o osobi
stych najdroższych rzeczach 1 po
trafią je poświecić w M r , gdy eho 
dal o ogólne cele. Dletenp sądzę, 
łe Jesteśmy predestynowani, by w 
dzisiejszych czasach Ideowego roz
gardiaszu być tymi. którzy potra
fią tam, gdzie Jest rozgardiasz, de
cydować pewne rzeczy, rozrółalać 
gdzie jest dobro państwa I dla te
go ogólnego cela poświecić swoje 
najrozmaitsze sprawy. Ze nie Jest 
pod tym względem w Polsce do
brze, wszyscy wiecie. Tak łatwo n 

aa zjefdzie UoMsttor ar Radonia 
Mano sle zdecydować • 

miedzy racją stanu państwa a ra
cją własna. Jeśli sle myśli o sto
sunkach u nas, to staj* przed oczy
ma następujący obraz: Wyobraź
cie sobie, łe Polska, to człowiek I 
łe ten człowiek zachorował. Jak 
zwykle w takich rasach, zbiera sie. 
rodzina, krewni, powinowaci I zna 
lotni, łeby ratować tego człowieka. 
Troskliwym o łydę tego biedaka 

Jeden ehe* blondyna, drugi brune
ta, a tTzed zgoła Woynowsklego. 
Ody sie wreazeł* zdecydują na wy 
bór lekarta. Jeszcze daleka do koń 
ca. Lekarz zapisał lekarstw*, ale 
w Jakie) aptece kupić to lekarstwo. 
Jeden ch«* .Pod Orłem", drągi 
„pod kogutem", trzeci „pod czer
woną togą"- A I to Jeszcze nie ko
niec 

Kto pode cboreein lekarstwo* 
Znów kałdy ehęe, bo sądzi łe Jak 
kto may mu poda, to lekarstw* sta 
nie sle truchmą. Każdy mówi tyl-
ko Ja, byle ni* Inny, byle nie nurty 
kłsd JakU ptrsudezyk. (Wesołość). 

Toby było wesołe, gdyby nie by 
ło prawdziwe. 

Kochan! Koledzy) Dlatego musi
cie pamiętać o zdolności przecho
dzenia do porządku nad tego rodzą 
In sprawami, być małe dla ksłde-
go bardzo wałaemi które Jednak 
są grapo małe w stosunku do spraw 
wagi państwowej. Ale trzeba Jesz
cze o jednem pamiętać: 
IraHsąai człowieka, poraąnąasjo 

obywatela, który sntlitali one* nra-
cowaA szasJołs I suci* przyjąć do 

Wieści 
gospodarcze 

każdemu, kto chce s wami pospo-

Rezolucje uchwalone przez Zjazd 

Prezydent RzeczypKpol tej w Estonii 
witany t fnafk le uroczyScle 

przez władze I ra'e soołeczefistwo 
TALLIN, 11.8. Eskortowany przez 

polską flotę wojenną okręt „Po
lonia", na którego pokładzie znaj
dował sle Prezydent Rzplitej Mo
ścicki, spotkał sie o godz. 8 rano u 
latarni morskiej w Pekererol z eska 
drą estońską, witany 21 strzałami. 

O godz. 10.50 wśród salw powi
talnych przybił do „Polonii" szku-
ner wiozący, naczelnika państwa 
Strandmana, który wstąpił na po
kład przy dźwiękach hymnu estoń
skiego. 

W otoczeniu szwadronu huza
rów p. Prezydent' w towarzystwie 
naczelnika Strandmana odjechał do 
patacu Letniego. 

W południe odbyło sle śniadanie 
w śclslem gronie, w którem oprócz 
Obu Prezydentów wzięli udział 
członkowie najbliższej świty, po
czerń Prezydentowi zostali przed
stawieni członkowie korpusu dy
plomatycznego w Tallinie. 

O godz. 4 pp. p. Prezydent Mo
ścicki przybył do gmachu ratusza, 
gdzie zebrali sie przedstawiciele 
wszystkich miast 1 gmin Estonii. 

Przemówienia powitalne wygło
sili burmistrz miasta Tallina oraz 
prezes samorządu gospodarczego, 
IjCurya, który, wręczając Gościowi 
album pamiątkowy, m. ta. powie
dział: 

Ekscelencjo! Przylaźn pomiędzy na 
rodami nie powstała dzięki motywom 
politycznym I Interesom państwowym. 
.Wizyta Twa Ekscelencjo, opiera sle na 
jnocolejszej podstawie. My wiemy, łe 
dzięki przywilejom królów polskich za 
(eh panowania w Estonii znacznie tle 
poprawiła dola tezo kraju-

• W czasie przyjęcia Prezydent 
Mościcki z zainteresowaniem ogią. 
da) dokumenty, pochodzące z cza 
sów polskich. 

Dziewiąty ogólny zjazd l*g)o-
nlstów w JRadomlu stwierdza, 
ł e obóa legionowy, wierny i w y 
clęsklm sztandarom i roku 1914, 
prowadzi niezłomnie swą prac* 
I słułbę dla PotsU Mocarstwo
wej pod wodzą Komendanta Jo
zefa Piłsudskiego. 

Zjazd stwierdza, ł o rola obo
zu legionowego nie została za
kończona z chwilą wywalcze
nie niepodległości. Cl, co zwar
li sle w zwycięskich szeregach 
na polu walki — muszą odegrać 
role twórczą przy kształtowa
niu nowych form ł y d a PolskL 

Zjazd legionistów, których I-
dea Komendanta 1 wspólna o nią 
wilka spolły, mimo całe) różno
rodności elementów, w M n ą 
wielką rodzinę — stwierdza, t e 

solidarności czynników spo-

d a wawsartirnego pojawiają sle 
fakty postękiwania oparcia po-
aa granicami Państwa. Widząc 
w teso kontynuowanie nsjpodlej 
szych tradycy] czasów przed
rozbiorowych, a podejmowa
nych także w okresie walk le
gionowych, zjazd piętnuje każdy 
objaw odwoływania sle do ob
ce) pomocy Jako zdradę I Jako 
kalanie honoru PolskL 

Dziewiąty ogólny zjazd legio
nistów, obradujący w dniach, w 
których no raz pierwszy w dzie
łach Odrodzone) Polski sztan

dar Prezydenta Rzeczypospoli
tej wypłynął na morze — wita 
radośnie ten symboliczny fakt, 
widząc w tern Jeszcze M e n 
objaw, ł e trwałe utrzymanie do
stano do morza Jest niewzruszo
ną podstawą potni Państwa 

łącznych 1 gospodarczych widzi 
podstawę siły I rozwoju. PiaVł £ * e * i « t y ogólny zjazd lenjo-
stwa, opartego na twórczej pol-l nlsłów stwierdza gotowość bro
ńcie] Idei demokratycznej. 

Zjazd stwierdza z oburzeniem, 
ze w walc* o formy naszego zy 

nlenla granic Polski do krw| o-
slatnłej kroplL 

Z kolei p. Prezydent udał sle do 
gmachu poselstwa polskiego, gdzie 
przyjął hołd kolonjl polskiej oraz 
przedstawicieli towarzystwa zbli
żenia - polsko-estońskiego. 

Następnie p. Prezydent przyjął 
wyrazy hołdu od licznych delega-
cyj, oraz odebrał dyplom profeso
ra honoris causa uniwersytetu dor 
packlego. 

Wieczorem na Zamku Katery-
nentalsklm naczelnik Strandman 
wydał galowy obiad, w czasie któ-
przemawlając, oświadczył: 

W tym dalu uroczystym, w ktdryra 
po raz pierwszy w ciafu długich lat 
historii Dostoiny Prezydent pełne] 
chwały Rzeczypospolitej Polslriel zja
wia sle na ziemi niepodległe] Estonii, 
szczęśliwy Jestem, motać powitać 
Waszą Ekscelencle laknalserdecznlej 
w Imieniu caleto narodu estońskiego. 

Naród estoński uważa tą wizyta za 
nową rękojmie tezo, łe nasze kraje, 
zmierzające % tym samym zapałem do 
najwyższych Ideałów ludzkości, znaj
dą sle zawsze obok sleHe dla obrony 
pokoju I sprawiedliwości w rodzinie 
narodów cywilizowanych. 

P. Prezydent Mościcki odpowia
dając, oświadczył m. ku: 

Słowa tak serdeczna, która Wasza 
Ekscelencja witając rrmie zachciał po
świecić mojej Ojczyźnie, trafiły ml 
wprost do serca. Jestem szczęśliwy, łe 
może, iako Prezydent Rzeczypospoli
tej Polskiej, złożyć moją pierwszą w|. 
pytę urzędową w stolicy wolnej Esto
nii I móc wyrazić uczucia szczere] 
przyjaźni, które Polska ływt dla Na
rodu Estońskiego. 

Późnym wieczorem przybyły 
na Zamek delegacje estońskiego 
przysposobienia wojskowego z po
chodniami. 

Miasto było bogato iluminowa
ne. 

Sowiety ch« zdobyć przydiynośt 
amerykańskich organizacyi robotniczych 

NOWY JORK. 11.8. Pod w p i y j ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
wem silnej agitacji związków ro
botniczych w Ameryce przeciw-
ko Importowi sowieckiej masy 
drzewnej do Stanów Zjednoczo
nych, Sowiety zdecydwaty się na 
udzielenie przemysłowi amery-
sklerrru większych zamówień. 

Obecnie sowieckie przedstawi 

cltlsfwo handlowe w Ameryce 
„Amtorg*" dokonało w amerykan 
sklch fabrykach maszyn rolnl-

(czych olbrzymich zamówień na 
ogólną sumę 40 mlljonów dola
rów. / 

Wysyłka zamówionych' ma-
szyn do Sowietów ma sle rozpc-
cząć już w listopadzie. 

ło, szczerze 1 solidnie pracować mg 
sicie podać braterską dłoń i przy
jąć go PO bratersku. (Długotrwale 
oklaski). 

Koledzy! Duło urywam wojsko
wych terminów, ale nie dziwota, 
Jestem sam żołnierzem i wy wszys 
cy byliście tołnlerzaml I jesteście 
nimi. ehoelał w Innym sensie, ale 
tak urno Jesteście 1 zostaniecie ni 
ml na witki (potakiwanie). 

Otóż, koledzy, jesteśmy świadka 
ml od wielu lat, jak nasz Komen
dant prowadzi walkę o Ideologie 
Polski, |sk z niestrudzoną I nletnu-
łoną energią pracuje dla Polski, 
ula 1 sa Polaków, Powiedzieliście 
ml przed chwilą, ł e 

Jesteście I chcecie być al do 
śmierci tołntsrsassl 

I dlatego to. co powiem zaraz, bę
dzie zwrócone do was, Jak do żoł
nierzy. 

Koledzy! Co Jest wart łołnlers 
bez Inicjatywy? Co Jest wart żoł
nierz, Który czeka na rozkaz. 
(Okrzyki: Nic). Nic, słusznie. Do
bry żołnierz musi przedewszyst-
klem posiadać twórczą Inicjatywę 
I musi działać, nie czekając na roz
kaz. (Brawa). Wiecie, Jaki Jest cel 
działania, postawiony teraz przez 
Wodza. Celem Jest wielkość, siła I 
potęga państwa. Znana Jest wam 
takie Idea przewodnia działania. 

Jąkał to Jest Mea przewodnia? 
Następująca: Słabość nigdy nie zro 
dzl siły. Prywata, rzecz osobista, 
stronnictwo musi zawsze być ni
żej, aniżeli Interes państwa. To Jest 
ta myśl przewodnia I wy musicie 
umieć wedle tej myśli przewodnie! 
pracować, nie czekając na rozkaz. 

Jestem przekonany, łe będąc do
brami żołnierzami z Inicjatywą po 
traficie to zrozumieć I zrobić to, 
czego od was Komendant oczeku
je, a mianowicie, ustalić typ łycla 
obywatelskiego w Polsce, ustalić 
typ stosunku obywatela do pań
stwa. (Huczne oklaski). To sle od
nosi do was, którzy nie macie mun 
duru wojskowego na sobie. 

My, którzy mamy zaszczyt nosić 
ten mundur, mamy. Inne obowiązki. 
Naszym obowiązkiem Jest praco
wać dla armii — tak, ażeby ona by 
la Istotnie gwarancją naszego ze
wnętrznego bezpieczeństwa, by 
Polska miała prestlge, 
by Pętaka, gdyby lei trzeba było 

bronić, miała dobrego obrońcę. 
Naszą rzeczą Jest, ażeby każde. 

mu, ktokolwiek pokusiłby sle za
brać Polsce choćby pledł tłem! s 
naszych granic stawić opór. aby 
tam przy tej piędzi ziemi znala
zła sle cała Polska, ażeby tam ty
le krwi sle wylało, łeby ona slecta 
I wypłynęła daleko poza granice 

Jako wojsko jesteśmy gwaran< 
tern pokoju zewnętrznego, ładu I 
bezpieczeństwa wewnętrznego, 
ałeby polskie tycie w tych spokój 
nych I silnych ramach mogło sle 
racjonalnie t rozumnie rozwijać. 

Koledzy! Mad* do wyboru: 
albo być pomocnikami Komendan
ta, albo być kulą u jego nogi. Wy
bierajcie I (Przeciągle oklaski, bra
wa I okrzyki: niech tyje!). 

Rozwój I przywilej* 

Nowa chłodnia portowa w 
Gdyni może pomieścić około 700 
wagonów towaru, w tern około 
600 wagonów Jaj, 40 wagonów 
masła I t. d. 

Chłodnia zbudowana została; 
przy samem wybrzeżu, celem 
umożliwienia bezpośredniego 
przełodunkn na statki, co znacz
nie zmniejsza koszty transportu. 

Dla ekspedycji lądowe) prze
prowadzono 2 tory kolejowe, 
wprowadzone do budynku chłód 
ni. Osiem dźwigów wewnątrz 
chłodni I kolejka wisząca dla mię
sa zapewniają szybkie transpor
towanie towarów. y 

Chłodnia Jest narazle czteroj 
piętrowa. Jednak fundamenty 
cała konstrukcja nośna stropom 
I slupów przewiduje możllwośi 
nadbudowy dalszych dwu ple 
ter. i 

Chłodnia posiadać będzie n 
prawnlenla składów wolnocło 
wych 1 tranzytowych'. 
J a z i a n n * targ i w Łubianki i 

Zamiast zwykłych, doroez 
nych targów w Lublanle (Jugo 
sławja) w roku bieżącym odbc' 
dzle sle wystawa, poiwlącotu 
leśnictwu 1 łowiectwu. Ekspo 
nataml będzie wszystko to, c< 
łyje lub rośnie w lesie, nadtt 
przetwory drzewne oraz maszy. 
ny, używane w przemyśle drze* 
wnym. I , 

Wystawa trwać będzie od 31V 
b. m. do 15 września b..r, 
S z w a j c a r i a - r y n k l a m z b y t u 

d l a 

Ogródki balkonowe 

R A D J O W A R S Z A W S K I E 
DZIŚ 

WARSZAWA. Długość fali Ml U ra. 
., a |l.*>: Przegląd prasy. O. 11.58: 
Sypiał ezasu 1 hejnał. Q. 12.10: Mu
zyka z płyt gramofonowych. Q. 13.00 
t 15.15: Komunikaty. O. 15.50: „Ce 
ansłna ususzyć na zimę" — wygL p. 

t Elżbieta Kiewnarska. Q. 1640: Muzy 
ha z płyt gramofonowych. O. 16.45: 
ChwHki lotnicza, a ITJOO: Odczyt z 
Krakowi p. t. „Przez góry, zdroje li 
letniska śląskie" — wygi. dr. K. Sey* 
se - ToMczyk- G. 17.25: Transmlsla z 
Jtortów tennlsowych w Warszawie. 
Spotkanie temlsowe Japonii —Polska. 
a 18.00: Koncert popularny. Q. 20.00: 
Koncert z płyt gramolouowyeh „.Cyga 
tlerja", opera w 4 aktach O. Pacclitle-

czywistoeć" dyskusja pomiędzy histe
rykiem a laikiem — wygł. p.p. kpt. ZA 
Kowalewski z Wolsk .Biura Histor. I 
p. Norbert Zagórny. Po'audycji komu 
sikały. 

ŚRODA 
WARSZAWA. Dlugotó fali Mll.T m. 

O. 11.58: Sygnał czasu I hejnał. O. 
12.10: Muz. z pi. gramol. Q. 12.30: 
Program dta dzieci. O. 15.18: Kom. go 
spoiiarczy. O. 16.15: Muzyka t płyt 
gramofonowych, c U. 17.10: Komunikat 
harcerski. O. 17.35: Skrzynka pocztowa 
O. 1Ł00; Koncert suit w wyk. prk. P.K-
O. W.2m Płyty gramofon. O. 19.45: 
Ofelda rolnicza, a 20.00: Sygnał esata. 
O. 2100: Kwadrans liter, a M.00: Fel 

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ Jeton p. L „Sentymentalna historia" 
f? w .*ł*o"ni" opeły „La Scala" w O. 22.1S: Komunikaty. G. 13M-. " 
Mediolanie, O. 22.00: „Legenda t rze- ka, taneczna, 
aaSSaaBBBBBBBBBBSi 

Maty-

Jaka to miła, Jaka ładna ozdo
ba miasta. Ożywia Jakoś szare 
mury, mówi o zamiłowaniach 
estetycznych tych ludzi. Kiedy 
przejeżdżam ulicami Warszawy 
z przyjemnością patrzę na kwiet 
ne obramowania okien I balko
nów. Ogródki balkonowe to przy 
jemność dla oka. A Jednocześnie 
te malutkie ogródki budzą w czło 
wieku troskliwość dla kwiatów 
I roślinek. A cół to za wygoda 1 
zaciszna oaza dla spracowanego 
człowieka po godzinach zajęć. 
Ulice tozprazone w słońcu, ka
mienie I mury palą, zmęczone no 
gl śpieszą do domu. Nie chce sle 
wychodzić, pragnie sle odpo
czynku, pragnie choć trochę po
wietrza. Na zakrytym kwiatami 
od spojrzeń ulicy balkoniku stoi 
fotel 1 maleńki stoliczek. Stru
dzone członki wyprostowują sle, 
płuca wciągają świeży powiew. 

ddyby każdy w porze wiosen

nej, kiedy balkony stroją sle zie
lenią I kwiatami pomyślał I o ta
kim dalszym wypoczynku dla 
siebie 1 swojej rodziny, o wygo
dzie swoich lat starych. Żeby po
myślał I zrobił coś dla tych nle-

Inlcjatywa w kierunku wpro
wadzenia polskiego masła na r» 
nek szwajcarski dała Już w sta 
sunkowo krótkim czasie doska 
nale wyniki. W ciągu ostatnich; 
8 miesięcy Polska, zajmującą] 
przedtem ostatnie miejsca w, 
przywozie masła do Szwajcar)!. 
zdołała sle wybić w tej pozycji 
szwajcarskiego importu na drut 
gle miejsce tuł po DanJI. ., 

Masło stanowi obecnie Jeden 
z najważniejszych artykułów na 
szegd wywozu do Szwajcarii* 
Zdaniem fachowców, eksport 
ten można Jeszcze znacznie po-. 
wlększyć. • i 

SzwaJcarJa przywozi rocznla 
masła za 30 mllj. franków ( M 
koło 51 mlii. zł.). Zjawisko tój 
napozór dziwne I niezrozumiałej 
Kra] posiadający najlepiej post: i 
wioną gospodarkę mleczną, mi 
sl pokrywać swe zapotrzebo
wanie masła przywozem z za
granicy. Przyczyną tego Jesf 
znacznie większa rentowno^ 
wyrobu serów 1 mleka zgęszczol 
nego, aniżeli produkcji masła, A, 

Waldemas agentem obcych 
państw 

Arcsitowanle dyktatora umożliwi rządowi 
zmianę litewskie) polityki zagraniiznej 

choć był despotą w swym kram 
byt też Jednocześnie posluszneto] 

PARYŻ. 11.8. „LTfomme Li
brę" pisze: Ostateczne ustąpie
nie Waldemarasa z widowni pol! 

wiadomych dni. Żeby każdy za-J tycznej pozwoli rządowi litewskie 
bezpleczył sle w P . K . O., na ty
cie1— toby się nie bał o los swo
ich bliskich ,a sam na starość 
miałby kapitalik, któryby mu 
dał utrzymanie. Ubezpieczenio
wa składka nie musi być duła, o 
ile człowiek wcześnie się ubez
pieczy. Polisa P. K. O. zabez
piecza byt rodzinie w razie śmler 
cl ojca, a z wypadku podwójną 
wypłaca premie, a samemu ubez 
pieczonemu daje spokój I pew
ność, ł e nie będzie na niczyjej 
łasce. Formalności związane z 
ubezpieczeniem się są minimalne. 
Ubezpieczyć się może każdy bez 
badania lekarskiego. 

fjfaaeeai - • ^* 

Co wróża owiazdy na dzień 12 sierpnia 
M t «b etiTe powodzenia 

Dni naJMlisie 
zapowiadają sle 
bowiem doić nie
fortunnie. przyno
sząc tersu pociu 
eit, MtitdOKoU-

Mt lub niebyt po 
anysTne perspekty

wy na naJHItiM przyszłość — I okres 
ten trwać mott do czwartku, poesem 
dopiero można sle spodziewać snian 
na lepsze. 

To teł w tym czasie Islwo -rocismy 
być narażeni na lakles nltporatmtt-
ula llib tradsofct życiowe — 1 wobec 
tego załatwienie (praw wałntejsiych 
lepiej odłożyć na potniej. Wprawdzie 
astrologii prawdziwa nie zna fatali
zmu = lec* podczas działania ulem, 

nyh wp(yw«w kosmicznych' lepie) za
chować ostrożność, aby ale narażać 
sle niepotrzebnie na wysiłki btiptod-
tu, lub zwłoki. 

Jat wczesny ranek — miedzy godz. 
7-a a S-ą może nam pnynieić psdrai 
nlenu), zbytnia impulsywnosć, skłon
ność do u-ywfffywanfa rtłeperozsmlait— 
co potniej będzie stopniowo ostepo. 
weć. Poza tern Jeszcze pa godz. l«-el 
może sle nam dać we znaki nltpokAj 
ntrwowy. 

Dtiteko diii arcdiom — wesołe I 
pracowite — będzie Jednak zbyt Im
pulsywne. gnlewllwe I skłonne do po
czynali ryzykownych. Bełzie podlegać 
silnym wzruszeniom, a w pracy za
wodowej osiągnie powodzenie. J.S.D. 

hm zmienić swobodnie orienta
cje polityki zagranicznej. 

Dopóki były dyktator był u 
steru władzy, opinja zagranicz
na mlata podstawy do twierdze
nia, Ił ogień stale tlił się w Euro 
ple Wschodniej. 

Nie Jest równlet sekretem — 
pisze autor — z« Waldemaras 

narzędziem niektórych państw! 
zagranicznych. 

W chwili, gdy dyplomacja fnm 
cuska czyni wszelkie zabiegi 04 
zapewnienie pokoju, ustąpienląT 
Waldemarasa może być.uwatar'' 
ne Jako nowy czynnik sukces* 
polityki pokojowej tej części E-
ropy, w której utrwalenie pokoju 
Jest przedsięwzięciem śmiałem I 
trudnem". 

w — — — — « » » i » « 

Katastrofa beiogonowego samolotu 
0Bd lotniskiem w Elisstiforfie 

BERUN, U A W DOsseldorfio 
tak zw. „bszogonowy* samolot 
Spildenhoffa uległ drut w połu
dnie wypadkowi nad lotniskiem, 
gdzie odbywał od kilku dni prób
ne loty, 

Pllof Riedlger ma zramaną" na 
ge. Samolot zosiat strzaskany. 

Dziś: 
Jutro 

WinSZUIIMY 
Klarze. 

: Hipolitowi 

GIEŁDA 
WARSZAWA, 11.8. 

Banknoty 
D«l. SL ZJedn. S.S8.75. 

Dewłsy 
Berlin 212.8. Gdańsk 173.48. Belgia 

1M.7. Holandja 350.05. Undyn 4J.39, 
N. Jork 8.90.1. Paryż 3805.5. Praga 
MA2. Sztokholm 259.77. Szwajcaria 
17Ł28. Wiedeń 125.95, Włochy 46.68. 
Czerwoniec S.T. 

Papiery lakacyIM 
Dnlarówka 64.25. 4 proc. pot. Inwest. 

111.75, 7 proc. LZZ. doi. 76.5, 4 I pol 
proc LZZ. 56.25, 4 I pół proc LZ. m. 
Warszawy SAS. 5 proc LZ. m. War
szawy »*. 9 proc. LZ. m. Warszawy 

76.5. S proc LZ. Kalisza 6725, S proc 
LZ. Łodzi 71.6. 8 proc. U . Piotrkowa 
68. 10 proc LZ Radomia 82. 10 prac. 
LZ. Siedlec 81.75. 

Akcie 
B. Polski 164. B. Handlowy 110. B> 

Zachodni 72, Cerata 40. Orodzlak 9. KI 
Jewskl 50, Pals 5S, PoL Tow. EL S.5, 
Siła I Światło 78, Chodorów IJ0, Cze-
stoclce 32. Gosławice 15, Warse. Cu-. 
kler 31.5. rirley 29. Wegtel 45. Cegiel
ski 48, Modrzelow 9. Ostrowiecki* W, 
Parowozy 20, Pocisk Ji, Rttdzkl I4J, 
Starachowice 16.5. Zieleniewski 36. Zr 
rirdiw 6.9, KBorkowskl 3.25, Jabłkom 
•cy 4. Haberbusch 110, Spirytus 2la 
Pustelnik 14, 

i 
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Uroczysta Msta ite. HU tfrłdiif iMMUifr W Kddomh 

X « M łw. przed odsłonięciem pomniki „Czyrra Lefloaowezo" w c iut* łeio rocznego IX zjudu legionistów. 

Fatum władców wschodnich 
Król IrafMf Fe/sal przerwie podróż 

i powodu groźby powstała « kraju 
JJONDYN, 11A Monarchowie przerwać swą podróż, gdył z egzotyczni nie mają szczęścia do 

Europy. Każda leli wizyta w Eu 
ropie przynosi jakieś powikłania 

Ich kraju. 

wschodu, król egipski Fuad, któ
ry niedawno bawił w Europie, 
czuje tle wobec agitacji wafdy-
ftów niepewnie na swym tronie. 

Obecnie bawi w Europie król 
{raku Fejsal, który będzie musiał 

IOWY JORK. IŁ 8. Ol sro-
i „Iskry" byli obecni w 
\ naregatach. Załoga 

i Je) oficerowie spotykają 
lelkiem uznaniem ze s 
IJwiata towarzyskiego I trt I 

strony .władz morskich. 

NC 
tachodnlch stanach, I 
nych przez I >wą 

uchę, spadł wczoraj | isty 
BZCZ. 
stacje meteorologiczne •fpo-
adają 4 deszcz ten PJcnŁra-
er przejściowy I JJ po

ro-

P.: wszy desza 
w Ameryce 

40WY JORK. 11.8. W sBmhi 
:zo-

ew-
ry" 
le z 
ony 

M W toni* opozycji czechoslowic-
kle] partit komunistyczne) upadli 

uchwali połączenia sle • socjalistami. 
Palet teo nastąpić ma 1 września. 

Bagdadu sygnalizują, SiaWPół-y 
nocnych prowlcjach Iraku, za-*' 
mleszkałych przez Kurdów zano
si sle na ruch powstańczy.' 

Dla opanowania pierwszych 
rozruchów wyjechali na miejsce 
trzej rnlnlstrowle w towarzy
stwie angielskiego wysokiego Jto 
misarza. 

wata wczoraj 34 osoby, podcinane o 

dla tUM$£ gfWlCMftl 
zParrta 

OENEWA. 11.8. Do sekretarla 
tu generalnego Ligi Narodów na 
deszlo pismo litewskiego mini
stra spraw zagranicznych Zau-
nlusa z propozycją, by Rada Li
gi powołała komisje do spraw 
konfliktów pogranicznych pol
sko - litewskich. Żądanie to, 
w myśl • regulaminu Rady, zo
stało uwzględnione I sprawa zo
stała wniesiona na wrześniową 
sesje. . i 

Nie znaczy to jednak, by Rada 
miała przychylić sle do żądania 
Zauniusa, tembardzlej, ta ostat
nio, podobne żądanie przy okazji 
wypadków w Oymltrówce zosta 
lo odrzucone przez przewodni
czącego Rady w porozumieniu z 
referentem spraw polsko • li
tewskich. <«• 

Pod obrady wrzeJnloweJ sesji 
wejdzie również sprawozdanie o 
pracach komisji tranzytowe], — 
która zajmowała się w ciągu ro
ku kwestią tranzytu I komuni
kacji pomiędzy Polską a Litwą. 

htntrzgnow! bnnl 

ZtoienJe wieńca zjszda lezlonbtow ni płycie Nieznanego Zolnlerzt w RadoW 
tnlu w czule IX Ziazdu legionistów, 

Sady polskie nie uznają 
< . •" 

rozwodów amerykańskich 
Doniosłe orzeczenie Sadu Najwyższego 

WARSZAWA, l l A 
izba Trzecia Sądu Najwyższe-1 

żonlsi 
UdzialBifcjlalneniBłprzysleienlu k c f f l u n ł ^ o ^ ^ a r S Z ł W l e a w y d T ł a a c Y ł i t 
stycznem. Aresztowinli stolą w awuwTnlO W d Z O w a ż n y „ w z r J « 4 u M ' 
ku i wykrytym ostatnio spiskiem komu 
mitycznym przeciw rządowi tureckie
mu. 

Podczas lotu okrężnego ni3 CWce-
10 samolot pasaierskl runął aa zbior
nik gazu. Aparat uległ zniszczeniu, pi
lot 1 dwa! pasażerowie ponieśli śmierć. 

zasadnicze tło sprawy — wy
rok. 

Mianowicie Sąd Najwyższy 
rozpatrywał skargę rewizyjną, 
wniesioną przez niejakiego K., 
zamieszkałego w Ameryce, któ
ry wzbraniał sle płacenia swej 

wał sle na to, że trybunał rozwo 
dowy w Ameryce Północnej roz
wiązał Jego małżeństwo, wsku
tek czego nie ma on Już żadnych 
obowiązków wobec swe] żony, 
przebywającej stale w Polsce. 

Sąd Najwyższy odrzucił skar
gę rewizyjną, orzekając, że 

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI \ 

wyrok sądu amerykańskiego, 1 
rozwiązujący malżedstwo oby* 
watetl polskich, nie ma w Polsce: 

żadnego znaczenia prawnego. ! 
Orzeczenie brzmi r „Wyrosi 

trybunatu sądowego Stanów Zje* 
dnoczonych Ameryki Północnej, 
orzekający o rozwiązaniu węzła 
małżeńskiego stron, nie ma —* 
wbrew twierdzeniu apelanta —• 
żadnego skutku prawnego tuta] 
w kraju. M 

I terenie 
de] obowlą 

tntali eństwo zostało _ 
Jbojetną jest również 
•At strony w chwili tą 
rodu mieszkały". 

aż w Polsce obecni 
, około 10.000 żon. IcM 

dają mężów w Amen 
i mogą do nich wyjecha 
; zaostrzonych pr: 
?Jnych, wlec wyroi 
zo doniosłe znaczenia. 
En bowiem,, tnąlż 
j chcąc sle pozBy 
ony, przeprowadź 

PJamerykaasklc 

Dzwody te I 
orzeczeń 

to, nlewa 
czypospolll 

wyul* 
*Jalwy*« 
tererrta 

k-Cei ty pleciesz? 
— Nfi naprawdę, słowo 3a]ę... 

nle_SKlfedziałam Jak jest złośli
wość po niemiecku, wcale nie do
kazywałam. 

— Czy nie uważasz, że czas 
by ci było zmądrzeć? Panna w 
6-eJ klasie z pretensjami. 

— Nie, nie. Ja żadnych pre-
tensyj nie mam... ale jak pan dy
rektor chce', to już postaram się 
zmądrzeć 1 za drzwi więcej nie 
wyjdę — I robi w naszą stronę 
zamaszyste perskie oko, 

W kilka dni potem Irena przy
niosła do klasy żywegakoguta 
1 zamknęła go w piecu. (jPiec te
go dnia nie był palony,! ale po
przedniego). Całą godzinę mate
matyki jakieś niesamowite od
głosy budziły w klasie panikę 1 
okrutny zamęt,'a po trzepie] lek
cji kogut zdechł i zabawa skoń
czyła się tragicznie, bo Irka pła
kała z żalu I obcalowywata zde
chlaka bez skutku, a w dodatku 
ten w szamerunkach Miecio pal
nął jej kazanie, po którem nasza 
królowa straciła kontenans na 
parę dni, a Mietek całe pauzy 
rozmawiał z Marysią 1 siedział 
w Jej ławce. 

No, koniec I Nie mam s3y pisać 
Więcej. Ja zawsze byłem,leń I tyl 

ko w pysku mocny 1 takim; Już zo 
stanę. Pewno dlatego Jestem po
słem. Na parę słodkich , chwil 
wróciłem w krainę młodości I zło 
tych snów, a teraz czas wracać. 
Żegnam was zatem naszem da-
wnem: Servus 1 pióro w godniej-
sze ręce składam. 

ROZDZIAŁ V 
Opowiadanie Janka 

A to ja wcale nie wiedziałem, 
że moje ręce godniejsze są do 
trzymania pióra, niż twoje. Prze
cież z polskich wypracow^ń mia 
łeś zawsze piątki, wyszczekany 
też byłeś zupełnie inteligentnie, 
a ja co? Na dwójach jeździłem, 
jak na tramwaju... wiesz... tym 
odczepionym.- w przeciwną stro 
nę. Wyjęzyczyć się nigdy nie 
mogłem i przeważnie mówiłem 
wcale nie to, co chciałem. Mało 
to razy od samej Irki słyszałem, 
żem kretyn, id jota i t. p. Ale za-
to żaden z was tak nie potratił 
zirytować profesorów jak ja... bo 
gdy tylko nie umiałem lekcji (5 
razy w tygodniu), tom się na
miętnie jąkał i zaczem zdążyłem 
coś wyjąkać, to już belfer trzy 
razy pot sobie chustką otarł. Pe
wnie dlatego teraz jestem pjofe-
sorem matematyki , Bóg mj 

świadkiem, że nieraz sle pocę 
nad tymi bałwanami. W naszej 
budzie takiego jednego z drugim 
matoła toby przez okono wyrzu
cili, a dziś? Muszę mu troję sta
wiać, bo są inni Jeszcze gorsi. U 
nas bowiem był zwyczaj, że za
sadniczo uczniowie pracowali, a 
właściwie pracować chcieli. Dy
rektor nam w głowy kładł jak ło 
pata... „śmiej się... dokazuj, ale 
pracuj". Jednym szło łatwiej, 
drugim trudniej. Mnie naprzy-
klad nie lazła do głowy historia, 
nauki przyrodnicze też krzywo 
na mnie spoglądały, zato mate
matyką Imponowałem nawet Ir
ce, której wogóle zaimponować 
było trudno. Zbyt była rozpusz 
czona 1 to właśnie przez nas, 
przez swoich rycerzy, pewno 
dlatego często gęsto przychodzi 
ia do szkoły zupełnie nieprzygo
towana, a wtedy, gdy Ją ktokol
wiek wyrwał, klasa umierała ze 
śmiechu, takie się działy histo
rie. 

Mieliśmy w 6-eJ profesora (już 
naszego kochanego lały nie by
ło), który.wykładał bardzo zaj
mująco literaturę, ale wymagał, 
by mu obkuwać urywki poezji 
lub prozy na pamięć. Raz mieliś
my taki wiersz: 

Ojczyzno moja miła... 
o stawo... po tobie 

W najgrubszej by nam chodzić 
przystało żałobie... 

...Gną się stoły pod srebrem. 
w galonach lokaje! 

Toczą nam sok Bachusa 
Hotentotów kraje I Ł d 

Wyrwał Irkę. a to niebożąt) 
nie wie co zadane, wlec ii 

bie do katedry, stąpa, a pd dro 
dzd zerka w podsuwane kslaż-
ki. 

*— Pani będzie łaskawa Wiera z. 
— Wiersz? A który? Ten, co 

na dzisiaj? — pyta słodkim, ckm 
kim głosikiem. 

— Oczywiście... proszę... słu
cham. 

Irka chwilę milczy i nastawia 
uszy, wreszcie odetchnęła l traj
kocze szybko, monotonnie, co 
parę wyrazów łapiąc powietrze: 

Ojczyzno moja miła... ojczyzno 
po tobie 

Wszyscyśmy— powinni- (w 
tern miejscu głośnym szeptem: 
co?) 

chodzić dziś w żałobie. . * 
Gną się stoły w galonach. 

Pod stołem lokaje 
Toczą nam sok Bachusa takie 
i dzikie kraje-

No. takłt; dzikie kraje... 
Buszmanowl-J-L. 

No tak., dobrze powiedzla-
farrt... ale. tam dalej to Już chyba 
nie potrzeba. 

— Ależ proszę, proszę- pani 
wyjątkowo ładnie deklamuje — 
zauważył profesor. 

Więc Irka znów tego samego 
od początku. Dojechała do dzi
kich krain 1 ani rusz. 

— Ślicznie, dziękuję... na miej
sce. 

1 postawił Jej dwóję. Pierwszą 
w życiu dwóję z polskiego. 
Dzięwczynina podnjoslaifment. 
ale nic tJjMs\te*kOki B»*4my 
wszyscy 
prosili, a 

fan piątkę 1 wtedy mu powiedzia
ła: 

— Żebyś ty nawet miał sto 
piątek, to I tak będziesz osioł, 
wiesz? 

— A ty Żebyś nawet miała 
prawdziwą złotą koronę na gło
wie, to 1 tak będziesz smarkula, 
rozumiesz? 

— Ja nigdy nte pisałam takich 
głupstw o kasku 1 o blasku- a 
ty-

— Ale zato pisałaś ojczyzna— 
blizna, kraju raju... częstochow
skie rymy, co tu dnżo gadać, nie 
chciałbym się na twoją sławę 
pomienlać.... 

— Co tu dużo gadać? Nie sta 
wlaj się, żebym cl kokardy nie 
odebrała. 

— A odbierz... tylko ciekaw Je 
stem jak ci zwrócę tego buzia
ka... I czy go podarujesz Mleclo-
wl w szamerunkach— he i 

Irka spuściła głowę, pomyślą 
ta chwilę, a potem wyciągnęła 
rękę. 

— Zresztą nie mamy się o co 
kłócić, na drugi kwartał ty do
staniesz czwórkę, a ja piątkę. 

Zgodę przyklepano. 
Któregoś dnia Irka odpowiada 

z higjeny. 
— Powiedz ml, dziecko, z cze

go składa się mięso? 
— Mięso? No z biafl«f fen 

eh jeszcze soli. -A różnj 

««>awyissw. . • • • . . . 

— Ważny?... Ja już wszystkie: 
ważne powiedziałam, może pan 
profesor nie dosłyszał? ' 

— Słyszałem doskonale, alei 
nie wszystko wymieniłaś, 

Ira stoi Jak stup. 
— No pomyśl- gdy ściśniesz! 

w ręku kawałek mięsa, to co bej* 
dzle? f. 

— To się zgniecie! 
— Alei co z niego wylecL, 

czyż mięso Jest suche? 
•— E, suche to nie Jest... ale*. 

proszę pana. Ja nigdy w ręka 
mięsa nie ściskałam. 

Profesor, kochany doktorek* 
nie stracił cierpliwości. ' 

— No Jeżeli nie Jest suche, ta 
Jakie Jest? 

— Ojej!... już wiem... woda 
tam Jest, panie profesorze, ale, 
chyba dwójki nie dostane I 

Dostałaś wtedy trólkę I by
ło ci wstyd, bo na pauzę Mietek 
przyszedł i coś długo, długa 
kładł do twej łepetyny, a ty min 
łaś łzy w oczach. 

W zakresie inteligentnych oa* 
powledzi mieliśmy zawsze cudo
wną rozmaitość. Była np. kole* 
żanka Janka U, zawzięta matę* 
matyczka. która na wszystkfcu* 
lekcjach, Jakleby nie były, roz* 
wiązywała sobie pod ławką za
dania i raz na historji powszech* 

ej... repetycja. Nasza Janka, o* 
wiście, Jak zwykle, podparła 

e lewą ręką. a prawą kreśli 
kreśtl l o bożym świecie 

Nie wie nawet ci czein 
wtedy profesor pyta u* 

to. e n / 
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lO-lecle odparcia nawały kaliiairfcklil 
łrajirrm pod 

"t. Dziekana 
V dniu 

przewodnictwem Ks. 
Aleksandra Chodyki odbyło się 
posiedzenie organizacyjne Ko
mitetu Obchodu 10-ej rocznicy 
odparcia nawały bolszewickiej 
w dniu 15 sierpnia 1920 r. Na 
zebraniu wyłoniono ścisły ko
mitet, który zbierze sic. w dniu 
dziaiełizym o godz. 7 wiecz. w 

lokalu Stów. Robotników Ka
tolickich, aby opracować pro
gram obchodu uroczystości. 

Organizacje i stowarzyszenia 
które nie przysłały swych de
legatów na wczorajsze posie
dzenie, proszone są o wydele
gowanie ich na dzisiejsze po
siedzenie. 

Pasledunle, które się nie olfcyle 

Odznaki honorowe dla rzemieślników 
Rozpatrywany jest obecnie 

projekt rozporządzenia Ministra 
Przemysłu i Handlu w sprawie 
wprowadzenia specjalnych o-
znak dla rzemieślników, którzy 
w ciągu 23 lat prowadzą swoje 
samoistne warsztaty. Takie od
znaki honorowe wprowadzone 
są gdzieniegdzie zagranicą i sta
nowią pewien rodzaj dekoracji 
dla zasłużonych przedstawicieli 
świata rzemieślniczego. 

Rzecz jasna, ze odznaka ta
ka nie uprawnia do niczego, 
nic pociąga za sobą żadnych 
poborów i (tanowi jedynie wy
różnienie danego rzemieślnika 
pod względem lat zatrudnienia 
w rzemiośle. Zarządzenie Mi
nistra Przemysłu i Handlu prze
widywać będzie, jak takie od-

Bezrobocie zmniejsza się 
Dowiadujemy się, iż w ostat

nim czasie liczba bezrobotnych 
rejestrujących się w P. U. P. P. 
zmniejszyła się. Niezawodnie 
wpłynęło na to zatrudnienie 
bezrobotnych przy robotach 
publicznych w Białymstoku. 

znaczenie ma wyglądać. Będzie 
to mianowicie żeton i załączo
ny do niego dyplom na piśmie. 

Zwołane na dzknfc wczoraj
szy posiedzenia mfff Miejskiej 
z braku onoruarSi odbyło się. 

Przewodnicząc*}' vice-prezes 
dr. Raygrodzki wyznaczył na
stępne posiedzenie na środę 13 

bta. Na zasadzie art 31 
hi o samorządzie miejskim po
siedzenie to z tym samym po
rządkiem obrad bez względu 
na ilość o b e c n y c h będzie 
ważna. 

-::-
Kandydaci na wyjazd da Francji 

W e d ł u g pos iadanych przez 
Białegostoku, w ciągu jednego 
miesiąca wpłynęło 1300 podań 
kandydatów pragnących wy
emigrować na roboty do Fran

cji. Zaznaczyć należy, że za
ledwie Vn część podań może 
być uwzględniona, a to ze 
względu na przewidziana nie
znaczna zapotrzebowania ro
botnika. 

Awanturnicy usiłowali rozbroić policjantów 
Podczas pełnienia służby po

sterunkowy Karol Rogowski 
(III Kom. P. P.) i poster. Jan 
Wolfart z rezerwy P. P. inter
weniowali podczas zażartej bój
ki. Dotknięty tern do żywego je
den z awanturników, 25-letni 
Franciszek Skowroński, rzucił 

się na policjantów usiłując ich 
rozbroić. Przeciwnicy z przed 
chwili w tym wypadku solidar
nie przybrali groźną postawę 
przeciwko policji. Wówczas 
post Rogowski zmuszony byl 
użyć broni. Jeden wystrzał w 
powietrze—i awanturnicy zbiegli 

Wypadek autobusowy 
NA SZLAKU AUGUSTÓW-6RAJEW0 

W dniu wczorajszym autobus 
Nr. 77230 prowadzony przez 
szofera Stanisława Kisielew-

Jeszcze w sprawie opłat drogowych 
W swoim czasie podaliśmy, 

że szereg właścicieli nierucho
mości w Białymstoku złożyło 
do Województwa odwołania 
przeciwko opodatkowaniu ich 
opłatami drogowemi. Rekuren-
ci powołali się na wyroki Naj
wyższego Trybunału Admini
stracyjnego, z których wynika, 
że miasta wydzielone nie są 
uprawnione do pobierania tych 
opłat. 

Obecnie niektórzy skarżący 
otrzymali za pośrednictwem 
Magistratu zawiadomienie 6 od 
rzuceniu ich rekursów. 

Urząd Wojewódzki motywuje 
swoją odmowną decyzję tem, 
że Najwyższy Trybunał Admi 
nistracyjny wydał wyrok w dniu 
28 czerwca 1929 r. w sprawie 
opłat drogowych, pobieranych 
przez gminę miejską Torunia, 
opierając się w uzasadnieniu 

w pewnej mierzą na przepi
sach ustaw niemieckich, dotych
czas w b. dzielnicy pruskiej o-
bowiązujących, a nie odpowia
dających w pełnej mierze sto
sunkom prawnym, istniejącym 

na terenie b. zaboru rosyj
skiego. 

W myśl przepisów formalno
prawnych, w szczególności art. 
5 Ustawy o Najwyższym Try-

Statystyka bezrobotnych na dzień 9 b.m. 

Zastęp c z ł o n k ó w P.Cz. Krzyża 
stale wzrasta 

Naczelnik więzienia p. Kazi
mierz Roszkowski przeprowa
dził wśród swoich pracowników 
propagandę na rzecz Polskiego 

Czerwonego Krzyża. Rezulta
tem propagandy — zwiększenie 
się szeregów członków czar' 
wonokrzyskich o 70 osób. 

Specjalna komisja d o badania 
stanu zdrowia 

Jak się dowiadujemy, wkrót-
r.ś rozDoasala unutdawanie soec-
falna komisja do badania stanu 
zdrowia wsiystkich baz wyjąt
ku pracowników Państwowego 

Monopolu Tytoniowego, na te
renie nałągo Województwa. 

Przy badaniu uwaga będzie 
najwięcej zwrócona na gruź
licę. 

Podejrzany o zbrodnią Kainową 
miejskiego W nocy na drodze wiodącej 

do Wsi Jakóbowicze, został na
padnięty i uderzony z tyłu sie
kierą w głowę Aleksander Na-
górny. Ciężko rannego w sta-

beznadziejnym ma beznad przewiezio-

w no do szpitala 
Grodnie. 

O zbrodnie podejrzany jest 
brat zamordowanego Andrzej 
Nagórny, k t ó r e g o 
wano. 

areszto-

KratRi s ą d o w e 
W dniu wczorajszym Sąd 

Okręgowy rozpoznawał w try
bie uproszczonym sprawę Mi
kołaja Smirnowa i Jana Osta-
powicza, oskarżonych o to, iż 
12 lutego b. r. w Białymstoku 
skradli dorożkę z koniem, po
zostawioną chwilowo bez do

zoru na ulicy przez Karola Ni 
wińskiego. 

Ponieważ Ostapowicza nie od
naleziono, sprawa jego została 
wydzielona, natomiast Smirnow 
skazany został na 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem'kary 
na przeciąg 3-ch lat. 

Ogólna liczba bezrobotnych 
na terenie P.U.P.P. w Białym
stoku na dzień 9 b. m. wyno
siła 2868 osób, z tej liczby w 
Białymstoku 2096, z czego: 5 
hutników, tyloniowiec 463 włók

niarzy, 50 robotników budow
lanych, 81 metalowców, 580 
wykwalifikowanych, 568 robot
ników niewykwalifikowanych, 
9 robotników rolnych i 339 pra
cowników umysłowych. 

Wypadek samochodowy na ul. Kilińskiego 
Onegdaj na ul. Kilińskiego 

taksówka Nr. 77661 prowadzo
ną przez nieustalonego narazie 
kierowcę, najechała na samo
chód p. Władysława Markow
skiego z Łomży. Wypadku z 

ludźmi na szczęście nie było. 
ucierpiał natomiast samochód 
p. Markowskiego, który wyszedł 
z wypadku z uszkodzonym bo
kiem i z ł a m a n y m błotni
kiem. 

S O W A W P A C E 
W dniu wczorajszym przed 

Sadem Okręgowym s t a w a ł 
Edward Sowa, oskarżony o to, 
że w maju 1928 r. w Białowie
ży, działając wspólnie z inne-

mi, zmuszał terrorem do za
przestania pracy robotników 
zatrudnionych przy naprawie 
toru kolejki. Sowa skazany zo
stał na 2 miesiące więzienia. 

•ym- * "V i— -» 

I Muchy są twiaslana. 
mi chorób i śmierci. 

Brisfc k «y»'«M 
Rozpylajcie F m , 
który jeit zabójczy dla 
wszystkich owadów. 
Nieszkodliwy dla In
dii . Nieplaroiący. 

Nieuczciwy inkasent 
Włodzimierz 

nosz urzędu 
iłymstokn, * Bi 

Gojszyk, listo-
ppcztowego w 
' grudniu r. ub 

U kilku wierszach 
— Konstanty Dzienis zamel

dował w policji, że złodziej 
skradł mu rower, który pozo
stawił przed domem na ul. Szo
sie Południowej. 

— Lokal Polskiego Czerwo
nego Krzyża został gruntownie 
odremontowany i praca odby
wa się normalnie. 

— Starostwo Grodzkie zarzą-
daio od Towarzystw: „Toz", „Li
na* Chojlim" i „LinasHacedek" 
złożenia statutów przychodni 
prowadzonych przez te Towa
rzystwa, celem zatwierdzenia 
tych statutów przez fp. Woje
wodę. 

zainkasował od Samuela Juch-
nowieckiego należność za na
desłany przez pocztę weksel 
w kwocie 200 zł. lecz uznał za 
zbędne doręczyć je urzędowi 
pooztowemu. W dniu wczoraj
szym sprawa ta znalazła epi
log w sądzie i Włodzimierz 
Gojszyk został skazany za przy
właszczenie na 6 miesięcy wię
zienie z zawieszeniem kary na 
przeciąg lat trzech. 

Lakarz-Dantysta 

I. SZMIGIELSKI 
Sienkiewicz* 7. tel. 5.86 

P O W R Ó C I Ł 
I wznowił przyjęcia • 

w godz. od 9—2 pp. . od 4—8 w. 

FLIT 
Gigantyczny 

arcytwór 
filmowy ZŁOTE PIEKŁO ze słynną 

„KATIUSZA" 
SUM 

i wielkiej pandy 

DOLORES DEL RIO 
KAROL DANE 

wkrótce w kinie „Modern" 

* APOLLO ^ 
OZIt WIELKA PREMIERA 

Początek: 6"°, 8*>, 1 0 " 

kv Ceny od i » zł. j | 

ŁEOJOH POTĘPIEŃCOM 
P o t ę ż n y dramat mi łosny gardzących śmiercią 

FAY W R A Y i CARY COOPŁR 
w rolach głównych 

V APOLLO 1 
O Z l i W I E L K I F I L M 

na tle 
S Z P I E G O S T W A 

podczas światowej 
1 ^ W O J N T ^ 

bunale Administracyjnym, za
patrywanie, zawarta w wyroku 
N. T. A., wiążą jedynie wła
dzę, której zarządzanie wzgl. 
orzeczenie zostało uchylone 

Crzez Trybunał, a Najwyższy 
rybunał Administracyjny nie 

wydał dotychczas żadnego wy
roku odnośnie do opłat drogo
wych w Województwie Biało
stockiem. 

Jak się dowiadujemy, w mię
dzyczasie jeden z zaintereso
wanych płatników, niezadowo
lony z odmownej decyzji, za
skarżył ją do Najwyższego Try
bunału Administracyjnego. 

skiego, kursujący na szlaku Au
gustów—Grajewo, na 5 kl.od m 
Augustowa uległ wypadkowi. 

Wskutek pęknięcia od, spad
ło koło i autobus gwałtownie 
przechylił się na bok. Pasaże
rowie wyszli bez szwanku i na
stępnym autobusem udali siew 
dalszą drogę . 

a 

Z sądownictwa 
Pan Prezydent Rzeczypospo

litej mianował: Józefa—Ziemo
wita Adamczyka, asesora sądo
wego, sędzią Sądu Powiatowe-
{[o w Sokółce; Romualda Za-
ewskiego, asesora sądowego, 

sędzią Sądu Powiatowego w 
Białowieży. 

Popierajcie Polski Cz. Krzyż 
H A D I I Ł A N Ł 

Kwestia samochodowa w Polsce 
Mimo silnego kryzysu, który 

przeżywamy, ilość samochodów, 
znajdujących się w obiegu, stale 
wzaasta. 

Świadomość kapitalnego zna
czenia samochodu dla życia 
ekonomicznego kraju, jako ta
niego i wygodnego środka ko
munikacji i transportu, dociera 
coraz głębiej do świadomości 
ogółu. Z dniem każdym wzrasta 
ilość jednostek, dla których sa
mochód staje się nieodzownem 
narzędziem pracy. 

Stały wzrost ilości samocho
dów nakłada na firmy samocho
dowe bardzo ciężkie obowiązki, 
którym nie wszystkie są w sta
nie podołać. Powstaje więc w 
ten sposób pewnego rodzaju 
selekcja, która wyjść może tyl
ko na dobro nabywcy. Rzecz 
oczywista, że z biegiem czasu 
pozostaną tylko firmy najsil
niejsze, a więc dysponujące naj
lepszą obsługą, zdolne do sprze
daży po cenach najniższych i 
na najdogodniejszych warun
kach. 

Idealną formą współpracy z 
rynkiem polskim firm zagranicz
nych jest zakładanie w Polsce 
własnych oddziałów fabrycz
nych. Na to pozwolić sobie 
mogą rzeczywiście jedynie fir
my, których wyroby mają u nas 
wyrobioną reputację i cieszą 
się dużem powodzeniem. 

Fabryki te korzystają w znacz
nej mierze z surowców krajo
wych, powodują napływ kapi
tałów zagranicznych i zapew
niają pracę licznym rzeszom 
robotniczym, znaczenie więc 
ich c punktu widzenia gospo
darczego jest olbrzymie. 

Zakłady Citroen, przodujące 
Europie pod względem zasto
sowania w produkcji najnow
szych metod, jedne z pierwszych 
wybrały tę formę współpracy 
z rynkiem polskim. Olbrzymie 
powodzenie, jakiem od lat 

Dr. Gawze 
p o w r ó c i ł 

i wznowił przyjęcia 

Dr. B. Pines (Młodszy) 
O K U L I S T A 

Przyjmuje codziennie 
od 12 — 3 i od 5 — 7-ej 

ul. Sienkiewicza 27, teł. 1-05 

Dr. J. WALEWSKI 
Cimtf •nsffułt, sUrsi I •stztjMtsi 
Przyłma|a ramo I od 4-rt w. Kobiety 
4—5 pp.Wniedziele i świata od 4—6 pp. 

i i lirtUHliu 14 a. I THitn ł-41 

Dr. NeumarK 
i 

Przyjmu|e od t odav l0 - i l I »d3—S «. 
Białystok, a l Kiliaskiego 11. 

Telefon Nr. 6-06. 

cieszą się u nas samochody tej 
marki, stworzyły podstawę 'do 
zrealizowania tego zamierzania 

Powodzenie samochodów Ci
troen najlepiej świadczy O ko
rzyściach, jakie fabryka ta daje 
swym klientom. A że powo
dzenie to jest realne — niech 
świadczy fakt, że fabryka Ci
troen w Warszawie, aby podo
łać stale rosnącemu zapotrze
bowaniu, podwoiła w ciągu c-
statnich kilku miesięcy ilość 
robotników. 

Dzięki częściowej produkcji 
w kraju, ceny samochodów 
Citroen osiągnęły' niebywale 
niski poziom. Własna obsługa 
finansowa pozwoliła na udo
godnienie warunków spłat]—,co 
w sumie uprzystępniło te samo
chody bardzo szerokim sferom. 

Polskie Toworzvstwo Samo
chodów Citroen, którego fabry
ka i biura mieszczą się w 
Warszawie przy ul. Czernia
kowskiej 199, zorganizowało gę
stą sieć składów fabrycznych 
wraz ze stacjami obsługi, które 
oddają wszelkie usługi posia
daczom samochodów Citroen, 
zapewniając w ten sposób szyb
ką dostawę części oraz facho
we i staranne przeprowadza
nie remontu. 

Należy podkreślić znamienny 
fakt, że samochód Citroen, mi
mo swej niskiej ceny, zalicza 
się do wyższej klasy samocho
dów. Świadczą o tem dobitnie 
jego niezwykłe zalety technicz
ne, bardzo duże rozmiary pod
wozia i karoserii oraz nadzwy
czaj piękne i luksusowe karo
serie. 

D O K T O R 

L. BOMASZOWA 
Choroby kobiece iakaaser|a 

Godz. przyjęci 9—1 pp. I od 3—7 w. 
•I. CziltMIllUl l, IrtlUtWlD-TilMI. 

MODERN 
Dztt 

6.50. 8.20. 10.30 

LON 
CHANEY 

w- filmie 
IDZIE umil 

JUT IftCHIEn 
Ponadto 

Dodatek 
dźwiękowy 

l l łHill l l Oleli 

Nałor elektrycz
ny może być 

używany 440 volt 
3 H.P. (konny) prąd 
stary kompletny z 
rozrusznikiem. Pro 
azą oferty nadeytać 
oraz oene Siedlce. 
Dw. kolejowy bu
fet l|II klaty. Mie
czysław Kacprzak. 

| | j | stancje przyj-
1111 azą dziewczyn
ki. Czackiego 6 (w 
pobliżu tfaalMudnm.) 

K apię aparat fo-
ijłosraficiny aur-

k i P a t b * Bakby. 
Adres w admlnłatr. 
..Dziennika". 

Malarz przyjmuje 
w miejecu I na 

wyjazd wszelkie ro
boty w zakres ma
larstwa wchodzące. 
pruska u y l d o w , 
roboty pokojowe. 
Wykonania aoldsw 
1 Unie. Lipowa SI. 
Cieciorko 
tĄtmUkmttm 2 po
rt kojowego. ni* 
na parterze, i od-
dzielnem wejściem 
przy Inteligentnej 
rodzinie, poszukuj* 
kawaler nauczyciel 
sikory średniej w 
pobliżu Mickiewi
cza N 2. Jede* po
kój musi byc sk>-
ntczny. Zgiószaala 
do adaala. ..Dziea". 

w
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